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Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz- 
tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań- 


ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: na wtorek, rzwartok 1 sobońę, 


Bóg i Oiczyzna! | 


Ginącemu światu. 


Ucieczkę szczurów z okrętu tłumaczą 
marynarze katastrofą, jaka okręt w nie- 
dalekiej przyszłości ma spotkać, 


Z okrętu, który przez lat cztery ply- 
nął pod banderą „Bloku 


zatonięcie. Z pośród tych, co stanowili je- 
go załogę, coraz głośniej więc i coraz śmie 
lej odzywają się głosy krytyki. głosy roz- 
czarowania. Przoduje im „Przeło.n*, organ 


p. Szuriga, nie pozostawiając żadnej wąt- 


pliwości iż piłsudczycy, z ideowych wzglę- 
dów popierający t. zw. sanację, widzą ja- 
sno demoralizację, która szerzy się pod pła 
szczykiem pięknych frazesów  „pomajo- 
wych“ 

Dobry to bezwątpienia znak. Zbliża się 
szybkiemi krokami chwila przewidywana 
przez koła narod. oddawna, że rozpadnie 
się sztuczny twór polityczny, niespojony 


żadną wspólną ideą, a trzymający się tyl- 


ko nazwiskiem Piłsudskiego, słuchający do 
czasu „rozkazów*. Przez to runie „moral- 
na* (? — red.) podstawa rządów pomajo- 
wych a one same ujrzą całą nicość swych 
dążeń, nie wypływających z głębin potrzeb 


narodówych państwa, i — odejdą, przez 


nikogo nieopłakiwane pozostawiając za so- 
bą tylko plamy przelanej krwi bratniej, bez- 
prawi wyborczych, napiętnowanych przez 
sądy Rzeczypospolitej, nadużyć konstytu- 
cyjnych, bezproduktywnej walki z Sejmem 
itd. 

Nigdy jednak niema tego złego, coby w 
swym rezultacie ostatecznym nie wyszło 
na dobre. 

Przedewszystk. rządy pomaj. — wbrew 
swej woli i zamiarom — pozłębiły w naj- 


szerszych warstwach społeczeństwa poczu- 


cie znaczenia praworządności i poniekąd 


godności obywatelskiej. Hasło praworząa- 


rewolucji 
przez 


ności, podnoszone od wybuchu | 
majowej z taką siłą przekonania 


Stronnictwo Narodowe, odbiło się głośnem 
Dotarło ono do 
nawet tych kół lewicowych, 
przewrotu i 
przez długie pierwsze miesiące rządów po- 


echem w całym kraju. 
świadomości s 
które przed majem, w czasie 


majowych, z bezprawiem się solidaryzo- 


wały, bo same uznawały praworządność 


tylko o tyle, o ile wychodziła na ich włas- 


ną korzyść. Dziś panowie pepeesowcy, wy- 


współpracy z 
rządem Piłsudskiego", teraz szczury ucie- 
kają dość gwałtownie. Czują zbliżające się 


leńszczyznę — zanim zdążył rozpocząć 

+ obrady. Wszystko to — byle rząd p. 
Sławka-Piłsudskiego mógł się utrzymać 
przy władzy jak najdłużej, Gdyby nie to, 
wówczas nie byłoby nastąpiło „zamknię- 
cie“ sesji, lecz poprostu rozwiązanie Sej- 
mu. Znienawidzone „fajdany* (przepra- 
szamy za użycie tego „historycznego“ wy- 
zwiska) mie mogłyby już dojść do głosu, 
nie byłoby nawet celu zbierać się na kon. 
gresie krakowskim — lecz naród, ogół 
mógłby wypowiedzieć we wyborach swe 
zdanie o rządzie Piłsudskiego. 

„Ginący świat“ boi się jednak widocze 
nie tego sądu, nauczony doświadczeniami 


Telefon n 


powtórzeniach udzięla się rabatu. Dla zagranicy 507/, nadwyżki. 
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wiarygodnych źródłach: 

Książę Otton przybędzie z początkiem 
wakacyj wraz z delegacją studentów 
belgijskich do Budapesztu. Przed. jego 
przybyciem do stolicy, tzn. już w dniach 
najbliższych, ma zostać przemyconych 
do Węgier, bądź to w charakterze tury- 
stów, bądź też w charakterze sezono- 
wych robotników rolnych 35 tysięcy ofi- 
cerów i żołnierzy włoskich, którzy `w 
dniu przybycia arcyksięcia Ottona wraz 
z oddziałami wojsk węgierskich obsa- 
dzą cały kraj, aby stłumić w zarodku 
kontrakcję przeciwników monarchii. 

W ubiegłym tygodniu — twierdzi 


z wyborów uzupełniających. Jak każdy to- 
'ąev. brzytwy się chwyta, Więc na gwałt 
organizuje „Strzelca“, wciągając doń ta- 
k ch, co chcą i nie chcą (zajścia w Do- 
piewie!) organizuje Kolejowe Przysposo- 
bienie Wojskowe, „Młodzież Wiejską”. 
vle się tylko ratować! Do Krakowa na 
29 czerwca organizuje się nawet „wyciecz- 
ka krajoznawcza“ strzelecka. 

Na co się to jednak wszystko zda? Czy 
dla Polski jest z tego jakikolwiek poży- 
tek? Prędzej lub później będą musieli 
pójść, oddając rządy w ręce inne. które 
rządzić będą w każdym razie nie gorzej... 

(.Orędownik*), 


Pożary w Polsce. 


Również tej nocy we wsi Patków, pow. 
piotrkowskiego padł pastwą ognia dom 
mieszkalny, stodoła i inwentarz. Straty wy- 
noszą 60 tys. zł. Wreszcie we wsi Włoski 
pow. piotrkowskiego pożar strawił zagro- 
dę i przerzucił się następnie na sąsiadują- 
ce z nią zabudowania, niszcząc razem 7 bu- 
dynków, wartości 150 tys. zł. 


Warszawa. 24. 6. Tel. wł. 

Wczorajszy dzień był jednym z najtra- 
giczniejszych dni. Ze wszystkich stron na- 
pływają doniesienia o pożarach, Wśród 18 
pożarów największe szkody wyrządziły po- 
żary w Wolsztynie w Zielonej Hucie pod 
Chojnicami i w Czersku. 


„Pravo Lidu* — odbyła się w Buda- 
peszcie tajna konferencja czynników 
miarodajnych, na której wypracowano 
szczegółowy plan puczu. Potrzebne do 
przeprowadzenia całej akcji środki pie- 
niężne zostały tymczasowo pokryte 
przez pożyczkę, udzieloną rządowi bu- 
dapeszteńskiemu przez Bank Komer- 


W Wolsztynie stanęło w płomieniach 
26 budynków mieszkalnych wraz z zabu- 
dowaniami gospodarskiemi. Pożar wznie- 
cili dwaj uczniowie, którzy w drodze do 
szkoły ukryli tlejące jeszcze papierosy w 
stogu siana jednego z gospodarzy. 

Pożar w Zielonej Hucie zniszczył czte- 
ry gospodarstwa i 6 domów mieszkalnych. 
Pastwą płomieni w Czersku padł olbrzymi 
młyn i tartak parowy oraz 300 centnarow 
zboża firmy Behren. 

Ogólne straty wyrządzone wczoraj przez 
pożary wynoszą kilka miljonów złotych. 

W osadzie Przygłów, pow. piotrkow- 
skiego nocy ostatniej pożar wyrządził stra: 
ty, sięgające 250 tys. złotych. Tej samej 
nocy wybuchł drugi pożar we wsi Morga 
Zawadzka, pow. piotrkowskiego i strawił 
szereg zagród, wyrządzając straty 30 tys. 
złotych. 

We wsi Kozierogi zapaliła się tejże no- 
cy kryta słomą zagroda, która spłonęła ra- 
zem ze stodołą, oborą, inwentarzem żywym 
i martwym. Straty wynoszą 50 tys. złotych. 


zwoóleńcy itd., nauczeni smutnemi doświad 
czeniami „bata“ Piłsudskiego,  Prystora, 
Cara, — śpiewają zupełnie inaczej. Dziś 
pod hasłem obrony praworządności zwołu- 
ją do Krakowa wielki kongres łącząc się 


Trzej oskarżeni skazani 


Proces z powodu imienin Piłsudskiego. 


przytem z tymi, co z nimi chcą iść razem, 
ich „czerwonych“ przeko- 


aczkolwiek od 
nań dzieli ich całe niebo. Być może że ta 


„czerwoność* przekonań zbladła nawet tu 


i ówdzie cokolwiek — ku pożytkowi spra- 
wy ogólnej, sprawy Rzeczypospolitej, 

Znamiennym skutkiem rządów poma- 
jowych, naogół pożądanym i pożytecznym. 
jest sama skłonność partyj lewicowych i 
ceniwrowych do zbliżenia się wzajemnego, 

` Widzimy w tem budzące się sumienie, 
mówiące donośnym głosem o Sszkodliwo- 
ści rozproszkowania partyjnego dla Siły 
państwa polskiego. Wszak kongres kra- 
kowski obwieścić ma nawet wspólną ak. 
cję w sprawie reformy konstytucji — re- 
formy, w której nie widać już tych szkod- 
liwych dla interesów państwa wybujało 
ści lewicowych, jakiemi odznaczał się 
słynny projekt socjalistyczny, Gdyby le. 
wica nasza chciała przekonać się jeszcze, 
że w interesie Rzeczypospolitej leży także 
wejrzenie gruntowne w ordynację wybor- 
czą, że należaioby ją tak przykwoić, by 
zmuszała do ześrodkowania sił, zapobie- 
gając rozbijaniu partyjnemu — wówczas 
nauka z rządów pomajowych byłaby zu- 
pełnie dobra. 

Wróćmy jednak do „ginącego świata” 
pomajowego. Jeszcze nie nadeszła chwila, 
by on przejrzał i dojrzał tak dalece, jak 
to widzimy na lewicy, z której zresztą sam 
wyszedł i na której ideałach się wykar- 
mił, Kurczowo trzyma się on jeszcze wla- 
zy, bo — wiadomo — jest ona slodką 
dla panów pułkowników i generałów, 
Wplywów i dochodów, wyjazdów do Bia- 

z — mie rzuca się przecież z lekkiem 
«cem. Nie trudno to zrozumieć! Nie- 
mniej nieprzyjemnie jest składać broń po 
czterech latach, gdy głosiło się światu, że 
rządy sanacyjne z „legjonizacją życia” 
trwać będą przynajmniej lat piętnaście. 

Więc Senat doznał tego samego, co 
Sejm. Odroczono go na 30 dni. Więc Sejm, 
męijący się zebrać po 30-dniowem przy. 
musowem odroczeniu na sesję nadzwy- 
cza.ną, został zamknięty rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej obieżdżająrego Wi- 


Rogoźno, 23. 6. 


Wezora, ogłoszony został wyrok w 
prccesie przeciwko dziesięciu obywate- 
lom Rogoźna, niema: wyrączuie Tze- 
mieślnikom oskarżonym o zakłócenie 
spokoju galówki urządzonej w Ro- 
goźnie 23 lutego ku ucz.zeniu imienin 
min. Piłsudskiego. 


Rozprawa rozpoczęła się już 17 maja 


Krwawa bójka na wsi. i 


Są zabici i ranni. 


Poznań, 24. 6. Tel. wł. 

Do „Kurjera Poznańskiego“ donoszą 
z Niepruszewa w pow. poznańskim o0 
nieprawdopodobnym wprost napadzie 
„sąsiadów* na ludność tamtejszej wsi. 
Kilkanaście osób jest poranionych. A- 
takujący o północy chłopacy folwarczni 
z Więckowic, wszczęli zwadę o dziew- 


cjalmy w kwocie 120 milj. pengo: Dy- 
rektor tego banku Filip Weiss, który 
pośredniczył w tej transakcji, miał o- 
trzymać, wedle twierdzenia wspomnią- 
nego pisma, prowizję w. wysokości 3 
proc. od wyasygnowanej tytułem po- 
życzki kwoty. 

Londyn, 23. b, 

„Daily News* przynosi w sensacyjnej 
formie wiadomość o pogłosce, krążącej w 
angielskich kołach politycznych, ~ jakoby 
premjer węgierski hr. Bethlen, podcząs o- 
statniego swego pobytu ~w -Londynie,  za- 
proponował księciu angielskiemu Glouce- 
ster objęcie tronu węgierskiego. 

Z jaką odpowiedzią spotkała się propo- 
zycja hr. Bethlena narazie nie wiadomo. 
Również potwierdzenia tej nieprawdopo- 
dobnej pogłoski nie było można dotychczas 
znikąd otrzymać. 


REREJEEZEZE L PREKY KTO "IEEE ZOT DOTRZE 
Zmiany w Banku Polskim 


Warszawa, 24. 6. Tel. wł. 

Jak donosiliśmy, czynniki sanacyjne 
przystąpiły do zmian personalnych w 
Banku Polskim. Po kilkakrotnych nie- 
udałych atakach zdołano na niedziel- 
nem posiedzeniu rady nadzorczej Banku 
Polskiego przeprowadzić uchwałę o 
przeniesieniu dyr. Karola Rybińskiego 
w stan emerytury. Oczywiście jest to 
pozór, gdyż p. Rybiński jeszcze nie ma 
warunków, które zniewalałyby ga do 
przejścia na emeryturę. 

Jest to pierwsze posunięcie na tere- 
nie władz kierowniczych Banku Pol- 
skiego. Słychać, że p. Wróblewski na 
tem nie chce poprzestać, — nie bacząc 
wcale na to, że jego rządy budzą w ko- 
łach fachowych wielkie zaniepokojenie. 

Mówią, że w niedługim czasie zosta- 
nie mianowany wiceprezes Banku. Ma 
być nim p. Grodyński, obecny wicemi- 
nister skarbu. Jego zaś miejsce w mi- 
nisterjum zająłby dr. Barański, dotych- 
czasowy dyrektor obrotu pieniężnego. 


Napad na dyrektorów 
izb Rzemieślniczych. 


Z Wilna donoszą, że w majątku Lubań 
spłonęło 100 ha. lasu, wartości 500 tys. zł, 
— W majątku Wygonicze spłonęło 20 ha. 
lasu. Straty oszacowano na 100 tys. zł. 

We wsi Bojary wskutek uderzenia pio- 
runu spłonęło 12 gospodarstw z domami 
mieszkalnemi, zabudowaniami gospodar- 
czemi, inwentarzem żywym i martwym, 
wartości 80 tys. zł. 

Gdańsk, 23. 6. PAT. 

W miejscowości Neukaledka w po- 
wiecie olsztyńskim w Prusach Wschod- 
nich wybuchł nocy wczorajszej pożar, 
który rozszerzył się ogromnie wskutek 
silnego wiatru. Ofiarą płomieni padło 
prawie połowę wioski. Spłonęło 19 do- 
mów mieszkalnych, a 25 rodzin, złożo- 
nych ze 130 głów, pozostaje bez dachu 
nad głową. Tej samej nocy wybuchł 
pożar we wsi Schwalgendori. Pożar 
zniszczył 26 domów, w tem 8 mieszkal- 
nych. 


na kary po 5 dni więzienia. 


lecz została odroczona dla powołania 
nowych świadków. 

Sąd skazał trzech oskarżonych na 
kary 5 dni więzienia z zawieszeniem 
kary na jeden rok. Pozostali oskarżeni 
zostali uwolnieni od winy i kary. 
Szczegóły procesu tego, który  obfito- 
wał w momenty niezwykle charaktery- 
styczne, podamy w numerze jutrzej- 
szym. 


Zabity został przez parobków z Więc- 
kowic włódarz w Niepruszewie, 50-letni 
Szeszuła, którego pchnął któryś ze 
zbrodniarzy bagnetem w pierś. Zastrze- 
lony został prawdopodobnie przez swo- 
ich kolegów niejaki Pohl z Więckowic, 
a drugi z bandy chłopaków więckowic- 
kich ma postrzał w kolano. 


częta i spowodowali prawdziwy popłoch Z mieszkańców  Niepruszewa jest 
strzelaniną z broni palnej, Siedzących 
przed domami spokojnych mieszkań- 
ców atakowano bagnetami, sztyletami 


i sztachetami. Powstała strzelanina, 


karska, która prowadzi dochodzenia. 


Ruch monarchistyczny na Wegrzech. 


Praga, 23. 6. lipcu r. b. ma zostać obwołany królem 
Socjalistyczne „Pravo Lidu“ „przy- | węgierskim, a ma to nastąpić za zgodą 
nosi sensacyjną wiadomość o mającym | rządów włoskiego, niemieckiego i an- 


nastąpić w najbliższej przyszłości pu-| gielskiego. 
czu Habsburgów na. Węgrzech. „Pravo Lidu* podaje w niezwykle 
Wedle informacyj „wspomnianego sensacyjnej tej sprawie następujące 


pisma, książę Otton Habsburg jeszcze w szczegóły. oparte rzekomo na wysoce 


czterech dotkliwie poranionych. Na 
miejsce zjechała komisja sądowo - le- 


Dziewięciu napastników aresztowano. 


Łódź, 23. 6. tel. wł. 

W Łodzi odbywa się zjazd delega- 
tów rzemieślniczych z całej Polski. Na 
zjazd ten przybył m. in. dyr. Izby Rze- 
mieślniczej w Warszawie, p. M. -Grzy» 
bowski. Wczoraj gdy p. Grzybowski -w 
towarzystwie dyrektora Izby Rzemieśl- 
niczej w Brześciu nad Bugiem p. Mię- 
sowicza powracał z zebrania zjazdu za- 
uważył iż jakiś młody mężczyzna bije 
bezbronną kobietę. 

Gdy obaj stanęli w jej obronie, męż- 
czyzna rzucił się na nich i dotkliwie 
obu dyrektorów pobił. 

P. Grzybowski otrzymał rany w gło- 
wę i rękę i został odwieziony do szpi- 
tala. Dyr. Mięsowicz. otrzymał lżejsze 
rany. 


Fałszywy alarm pożarniczy. — Wielki 
pożar lasu. — Kilkadziesiąt morgów po 
szło z dymem. — Przypuszczalne przy- 
czyny pożaru. — Ostra przestroga. — 
Uroczystość wzniosła Bożego Ciała w 
naszem miasteczku. — Nie żałować wo- 
dy, zamiatać „na mokro"! — Pierwsza 
ofiara Drwęcy. — Gdzie łazienki? — 
Zabawa straży. 


Syrena huczy... Godz. 11 wiecz. we 
wtorek, Pędzę dowiedzieć się, gdzie stę 
pali.. Ktoś udał szalenie dowcipnego 
iczytaj głupiego) i puścił w ruch sy» 
rene... dla zabawki. Policjant prowa- 
dzi śledztwo na miejscu. Życzę mu w 
myśli, aby przynajmniej złapał takiego 
durnia. Nie pierwszy to raz coś podob- 
nego się zdarza. Skończyć z temi wy- 
brykami, a „autorów* pociągnąć do 
surowej odpowiedzialności karnej. Nie 
jeden członek straży pożarnej, zmęczo- 
ny całodzienną zawodową pracą, legł 
snem błogosławionych; a tu wstawaj 
dla takiego cymbała, który „dowci- 
pem“ ruszył, jak zdechłe cielę ogonem! 

Na drugi dzień — w środę o godz. 3 
po poł. syrena znów zahuczała i powia 
domiła mieszkańców © pożarze, -jaki 
jest podobno w Skępsku. Sądzono, że 
pali się zagroda w Skępsku. Tymcza- 
sem płonął las w leśnictwie Drwęca — 
nadleśnictwo Leśno. Zanim przybyły 
straże golubską, dobrzyńska, chełmo- 
niecka itd., na ratunek mienia państwo 
wego pośpieszyła służba leśna z p. leś- 
niczym Stypułą na czele, okoliczni mie 
szkańcy, pp. Gassen-Piekarski, były 
komendant policji dobrzyńskiej, Miko- 
łajczak, drogomistrz i garstka innych, 
samorzutnie porwali się do gaszenia 
ognia. 

Garstka ta jednak nie mogła podo- 
łać  rozszerzającemu się żywiołowi, 
który ponoć powstał w trzech miej- 
scach. Wysuszone upałami ostatnich 
dni podłoże leśne, żywica itp. — to ma- 
terjał łatwopalny. Na szczęście nie by- 
ło zbyt silnego wiatru. Gwałtowniejsze 
podmuchy wiatru przyśpieszyłyby roz- 
szerzenie się płomienia i przerzuciłyby 
łatwo ogień na okoliczny las wysoko- 
pienny. 

Dopiero gdy straże stanęły na miej- 
scu pożaru, gdy okoliczne majątki (nie 
stety nie wszystkie), a zwłaszcza p. 
Moenike ze Słuchaja, przysłały swych 
ludzi, — akcja ratownicza przybrała 
realniejsze kształty. Po kilkugodzinnej 
walce z rozpętanym żywiołem zduszo- 
no pożar około godz. 6. 

Oj! tu była praca. Ludziska się na- 
pocili, że aż hej! Każdy chwytał za 
łopatę czy siekierę, każdy brał do rąk 
gałęzie i — nuże — tłukł ogień: Gorą- 
co i żar biły od ognia i z nieba. 

Wśród wielu innych sprawnem kie- 
rowaniem akcją ratowniczą odznaczył 
się p. Antoni Golus, komendant straży 
golubskiej. Spóźniony oddział saperów 
pod komendą p. por. Grząślewicza za- 
jął się dogaszaniem ostatecznem. Przez 
kilka dni paliły się torfowiska, do któ- 
rych dotarł pożar. Dość znaczny obszar 
lasu państwowego został wyniszczony 
ogniem. Około 60—80 morgów 8-mio do 
15-stoletniego lasu padło pastwą dzi- 
kich płomieni. A czy ogień powstał na 
wskutek podpalenia umyślnego czy 
przez nieostrożność i czy wybuchł w 
jednem czy kilku miejscach, wyjaśni 
niewątpliwie wszczęte śledztwo. Jedna 
groźna przestroga bije z tego pożaru 
lasu. Mianowicie: w lesie należy być 
bardzo ostrożnym z papierosami, z faj- 
kami, z ogniskami. Bo rzucona zapał- 
ka, niedopałek itp. może być przyczy- 
ną olbrzymiego pożaru i miljonowych 
strat w drzewostanie. 

Nazajutrz po pożarze od samego 
ranka mieszkańcy Golubia stroili swe 
domy, okna w barwy i kolory papie- 
skie, narodowe, w zieleń. Pp. Strzele- 
strzyńscy budowali piękne i. gustowne 
wiczowie, Tyliccy, Zebrowiczowie, By- 
ołtarze. Boć to było Boże Ciało. 

Uroczysta procesja wypadła nad- 
spodziewanie. Wzięły w niej udział 
wszystkie organizacje, towarzystwa, 
stowarzyszenia, wojsko, będące na ćwi 
czeniach, wielki tłum wiernych. Lśnią- 
cą monstrancję z Ciałem Bożem niósł 
ks. proboszcz Kownacki. Przy  ołta- 
rzach odśpiewała „Halka“ i „Cecylja* 
pienia chóralne. W czasie ewangelij 
oddział saperów, którzy odbywają w 
Golubiu ćwiczenia techniczne, oddawał 
radosne salwy karabinowe. 

Przed pochodem część saperów ob- 
lewała sikawką straży pożarnej ulice 
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wodą, by zmniejszyć dozę kurzu. Są- 
dzę, że po takiem „nobile factum“ mia- 
sto nasze będzie odtąd zamiatane.... 
„na mokro*. Wody w Golubiu jest dość. 
W Drwęcy tyle, że aż płynie. Niema 
potrzeby skąpić i żałować wody Hi- 
gjera zamiatania i jaka taka cywilizh- 
cja i kultura miasta wymaga, by ulice 
oszczyczano.... „na mokro“. Poco mieć 
przy zamiataniu ulic wrażenie, że się 
jest gdzieś na Saharze i że pia- 
sek pustynny gryzie narządy oddecho- 
we i oczy??! Kurz absolutnie nie przy- 
czynia się do zdrowieńka obywateli! 
W Drwęcy wody pełno. Można na- 
wet się utopić. Dowód? — W sobotę 14. 
b. m. w południe topił się w nurtach 
Drwęcy na t. zw. wielkim browarze 
młodzieniec Smużyk, Żyd z Dobrzynia. 
Wyciągnikto go natychmiast na brzeg 
i zastosowano pierwszą pomoc  doraź- 
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ną. Wezwany lekarz dokonał dalszych 
środków ratowniczych tak, że nieszczę- 
śliwego można było przewieźć do do- 
mu. Stan jego jednak się pogorszył i 
pierwsza ofiara Drwęcy: w Golubiu 
zmarła po kilku godzinach przy słabej 
świadomości. 

Nie od rzeczy będzie, jeśli przy tej 
sposobności stwierdzimy ten smutny i 
zawstydzający fakt, że Golub nie po- 
siada ani łazienek ani miejsca kąpie- 
lowego, odpowiednio strzeżonego. Samó 
rzutnie powstały dwie plaże. 

Dla zatarcia zaś przykrego wraże- 
nia, jakie niewątpliwie wywołała ta 
wieść o pierwszej w tym roku ofierze 
Drwęcy, powiem, że w Boże Ciało urzą- 
dziła Ochotnicza Straż Pożarna w Go- 
lubiu zabawę taneczną na sali Domu 
Miejskiego, gdzie bawiono się wesoło 
do samego ranka. 


"Napaść na artystów polskich 


na Sląsku 


Zespół teatru polskiego z Katowic przy- 
był dn. 22 bm. po raz pierwszy do Oleśna 
na gościnne występy. wystawiając popu- 
larną sztukę p. t. „Wesele na Górnym Ślą- 
sku* Ludność polska w Oleśnie podobnie, 
jak i w innych miejscowościach na Śląsku 
Opolskim zgotowała artystom katowickim 
serdeczne owacje. Na przedstawieniu tem 
obecny był też konsul generalny R. P. w 
Bytomiu p. Leon Malhomme. 

Po przedstawieniu ludność polska przyj 
mowała artystów. Imieniem polsko-katolie 
kiego towarzystwa szkolnego na Śląsku 0- 
polskim podziękował za przybycie zespo- 
łowi katowickiego teatru do Oleśna p. Ry- 
chel, wyrażając nadzieję. że pierwsze przed 
stawienie teatru polskiego w tej miejsco- 
wości będzie zachętą do częstszych odwie- 
dzin Oleśna. Zkolei przemówił konsul ge- 
neralny p. Leon Malhomme. 

Tymczasem przed restauracją na ryn- 
ku, gdzie odbywało się przyjęcie. poczęły 
się gromadzić tłumy wyrostków. Ponie- 
waż sytuacja stawała się coraz groźniej- 
szą, konsul generalny zwrócił się do miej- 


Opolskim. 


|scowego burmistrza z interwencją o ochro- 

nę dla artystów polskich. Zarządzenia 
burmistrza okazały się jednak niewystar- 
czające, wskutek czego konsul R. P. inter- 
wenjował telefonicznie u nadprezydenta 
prowincji dr Lukaschka. 

W drodze na dworzec artyści prześlado- 
wani byli przez tłumy, wznoszące antypol- 
skie okrzyki i śpiewające antypolskie pie- 
śni, Przed dworcem zgromadzone były tłu- 
my wyrostków, które przybrały groźną po- 
stawę wobec artystów. Do dworca towarzy 
szył artystom konsul generalny Malhom- 
„me. Dzięki interwencji konsula general- 
nego zmobilizowano policję, wskutek .cze- 
go nie doszło do poważnych ekscesów. Rzu 
cono jedynie kamień do sali. w której od- 
bywało się przyjęcie Jedna z artystek u- 
derzond została przez jakiegoś wyrostka. 
Szofer konsula również był przedmiotem 
napaści wyrostków. 

Gdy więc Niemcy na każdym kroku nas 
prowokują w Warszawie bawia się „gra- 
mi wojennemi'. To jednak bolesne. 


Ciekawy proces. = 


Tczew, 24. 6. Tel. wł. 

Warszawskie pisma „Myśl Niepodległa" 
i „Robotnik* nie doczekały wytoczenia im 
skargi za artykuły omawiające przeszłość 
obecnego wojewody pomorskiego. Brako- 
wało rzekomo podstaw prawnych dla wy- 
stąpienia przed forum eądowem. 

Tymczasem w tych dniach redaktor 
„Gońca Pomorskiego* p. Michał Majerski 


otrzymał ze Sądu Powiatowego w Tczewie 
odpis skargi p. Wiktora Lamota z powodu 
przedruków artykułów Myśli Niepodległej | 
| oraz artykułów oryginalnych omawiają- | 
cych przeszłość skarżącego. | 
i Termin rozprawy, na której oskarżony | 
zamierza przeprowadzić dowód praw- 
dy, dotychczas nie został jeszcze ustaiony. 


Biskupi zagraniczni na Kongresie 
Eucharystycznym. 


Na Kongres Eucharystyczny w Pozna- 
niu z biskupów zagranicznych zapowier 
dzieli ostatnio swój przyjazd: J. E. ks. bi- 
skup Marjan Blaha, biskup  banskoby- 
skrycki z ramienia Episkopatu słowackie- 
go, oraz J. E. ks, biskup O'Rourke z Gdań- 
ska. 

Dowiadujemy się, że istnieje dezorjen- 
tacja co do uczestnictwa w poszczególnych 
sekcjach I-go Krajowego Kongresu Eucha- 
rystycznego w Poznaniu. Jak wiadomo, 


każda sekcja stanowi osobny dział j na ob- 
radach swych omawia sprawy, z tym dzia- 
łem ściśle związane, np. Sekcja Pedago- 
giczna zajmuje się sprawami wychowa- | 
nia, Sekcja Emigracyjna — sprawami na- 
szego wychodźtwa itd. Należy się zatem 
zgłaszać do tych sekcyj, których obrady le 
żeć będą w zakresie specjalnych zaintere- 
sowań. Inaczej powstałoby niepotrzebne 
zamieszanie. któreby na szwank naraziło 
wspaniałą uroczystość dni kongresowych, 
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Warszawa, 24 6. Tel. wł, 

Sensacyjne i smutne skutki działalno- 
ści sanatoróy na kolejach państwowych 
opisuje „Maszynista“, organ związku ma- 
szynistów kolejowych. Poniżej przytacza- 
my najcharakterystyczniejsze z tych in- 
formacyj: 

„Kolejnictwo polskie nigdy nie było 
wolne od ingerencji defenzyw, II oddzia- 
łów, policji politycznej itp. Nigdy jednak 
ingerencja ta nie posiadała takiego nasi- 
lenia, a co gorsza — takiego jednostron- 
nego zabarwienia, jak obecnie. Metody tej 
działalności 'i ingerencji są poprostu 
wstrętne: dany „czynnik ładu i porządku 
społecznego” kaptuje sobie za pieniądze 
konfidentów, płatnych szpiegów wśród sa- 
mych pracowników kolejowych. Werbuje 
oczywiście same szumowiny moralne. Kon- 
fident musi odrobić judaszowe srebrniki, 
więc denuncjuje gdzie może į kogo mu się 
uda. Zwolnienia, przeniesienia, sypią się 
na ofiary tych konfidentów, Głosowanie 
do Sejmu czy rady miejskiej, nieporozu- 
mienia między żonami, są powodami tych 
zwołnień lub przeniesień kolejarzy, którzy 
narazili się konfidentom. 

Podobną rolę odgrywa na kolejach „ko- 
lejowe przysposobienie wojskowe”, do któ- 
rego wstęp jest niby dobrowolny, „Niech 
jednak kto spróbuje nie mieć „dobrowol- 
nej“ ochoty do „przysposobienia“, a poczu- 
je wnet czem to pachnie“, 

Do byle bubka „przysposobieniowego* 
udają się w pokorze osiwiali w służbie 
nączelnicy po protekcję, ha” tego bowiem 


Konfidenci" wśród kolejarzy. 


ani rusz. Byle jaki wpływowy „przyspo- 
sobieniec* rozdaje posady i awanse lub u- 
daje, że może to uczynić. Samo przyspo- 
sobienie rozrasta się dzięki tym metodom 
i sięga po funkcje, które z przysposobie- 
niem nie mają nic wspólnego. 

Staje się ono szkołą polityczną, co gor- 
sza partyjną, źmusza do wyznawania pod 
przymusem i, pod groźbą ciężkich na- 
stępsbw służbowych sanacyjnej wiary, się- 
ga po opanowanie zupełne życią koleja- 
rza”, 

Organ maszynistów kończy okrzykiem: 
kontroli, kontroli, Sejmu, dochodzeń, wy- 
zwólenia z tej dusznej atmosfery, oczy- 
szczenia tej augjaszowej stajni! 

Dziwną ironją lósów ten sam „Maszy- 
nista" w roku 1926 i jego zwolennicy, 
przyczynili się w wydatniej mierze (po- 
wstrzymanie transportów wojsk z Poznań- 
skiego) do powodzenia zamachu majowe- 
go. 

Wyrok przeciwko wywrotow- 
com. 


Łuck, 23. 6. tel. wł. 

W łuckim sądzie okręgowym toczy- 
ła się przez dwa dni rozprawa przeciw 
13 wywrotowcom, należącym do komu- 
nistycznej partji Zachodniej Ukrainy. 

W wyniku $ozprawy skaząno i ko- 
munistę na karę 4-letniego ciężkiego 
więzienia a 6 po 3 lata ciężkiego wię- 
zienia. Pozostałych uniewinniono. 


Kredyty budowlane. 


Warszawa, 24. 6, Tel. wl. 

Bank Gospodarstwa Krajowego podzie 
lil pomiędzy około 200 miast 56294100 z 
na cele kredytu budowlanego. 

Na Pomorzu następujące miasta otrzy 
mały przydziały: 

Brodnica — 37 400 zł. 

Chełmno — 114 000 zł. 

Chełmża — 97 100 zł. 

Działdowo — 29900 zł 

Gdynia — 2500000 zł. 

Gdynia Wybrzeże — 750 000 z! 

Grudziądz — 368200 zł 

Kartuzy — 20500 zł. 

Kościerzyna — 30400 z! 

Lubawa — 21200 zi. 

Świecie — 35200 zł. 

Starogard — 60200 zł. 

Toruń — 169000 zł. 

Tczew — 129200 zł, 

Tuchola — 21000 zł. 

Wąbrzeźno — 2880 zi. 

Więcbork — 20800 zł. 

Wejherowo — 41500 zł. 


Konferencja „Małej 
Ententy". 


Praga, 23. 6. 

W Scyrbskiem je.jorze w Wyso- 
kich Tatrach otwarta została konfe- 
rencja prasowa małej ententy. W kon- 
ferencji biorą udział komitety krajowe 
oraz ńaczelnicy wydziałów prasowych 
krajów, wchodzących w skład małej 
ententy. Najważniejszym punktem pro- 
gramu konferencji jest sprawa utwo- 
rzenia stałego centralnego sekretarjatu 
małej ententy prasowej. 

Benesz przybył do Scyrbskiego je- 
ziora w dniu wczorajszym. Przyjazd 
Marinkowicza i Mironescu spodziewa- 
ny jest jutro. Konferencja trzech mini: 
strow małej ententy. otwarta będzie w 
środę. Już obecnie przyjeżdża do 
Scyrbskiego jeziora wiclu dziennika 
rzy zagranicznych. 


Jeszcze jedna partia... 
robotnicza. 


Warszawa, 26. 6. Tel. wł. 

Warszawa ma nowy kłopot sanacyjny 
Oto do licznych partyj robotniczych, któ. 
rych utworzył obóz „radosnej twórczości 
przybywa nowa. Poza Be-Be-S i Generalna 
Federację Pracy Liga Mocarstwowa 
tworzy nową partję robotniczą, 


Narady inwalidów 
cywiinych. 


Poznań, 23. 6. 

W niedzielę dnia 22 b. m. toczyły się 
w Poznaniu obrady 5-go rocznego zjazdu 
związku inwalidów cywilnych Rzplitej. 
W zjeździe wzięli udział delegaci woje- 
wództw poznańskiego i pomorskiego. Po 
sprawozdaniach i dokonaniu wyboru władz 
związkowych uchwalono rezolucję nastę- 
pującej treści: Przedstawiciele związku in- 
walidów -cywilnych Rzplitej Polskiej, Po: 
znańskiego i Pomorskiego zwracają się za 
pośrednictwem zarządu centralnego do p. 
Prezydenta Rzplitej,j do rządu oraz ciał 
ustawodawczych z prośbą jak najrychlej- 
szego przeprowadzenia nowelizacji obecnie 
obowiązującej ordynacji ubezpieczeniowej 
Rzeszy Niemieckiej z dn. 19 lipca 1911 r. 
która to ordynacja wskutek zmiany wa- 
runków gospodarczych w państwie pol- 
skiem stała się nierealną. 


Traktat morski. 


Waszyngton, 23. 6. 

Komisja spraw zagranicznych przyjęła 
16 głosami przeciwko 4 traktat morski, 
zawarty w Londynie. Jak przypuszczają, 
ratyfikacja traktatu przez senat jest zapew 
niona, 


Wymiana dokumentów ratyfi- 
kacyjnych 

Warszawa, 23. 6: ~ 

Dn. 20 czerwca br. nastąpiła w War- 
szawie wymiana dokumentów ratyfi- 
kacyjnych układu miedzy Polską a 
Niemcam: w sprawie przyjęcia reje 
stru podpisanego w Berlinie dn. 37 
październ'ka 1926 r. Powyższ2j wymia- 
ny dok mał ze strony poiskiej p. dr 
Aufred Wysocki. 


Konwencja polsko-niemiecka. 

Warszawa, 23. 6. 

W wyniku rokowań, które odbyły się 
w ubiegłym tygodniu w Warszawie i były 
prowadzone przez obie strony w duchu jak 
najbardziej przyjaznym podpisana została 
dziś w Ministerstwie Spraw Zagr. polsko- 
rumuńska konwencja hapdlowo-nawiga- 
cyjna, mająca zastąpić konwencję z r. 1921. 

Wobec tego, iż wszystkie kwestje, inte- 
resujące oba kraje zostały w pomyślny dla 
nich sposób załatwione, należy się spodzie- 
wać, że stosunki gospodarcze między Rú- 
munją a Polską wejdą na nową drogę roz- 
woju na szerokich podstawach, które zo- 
stały dla nich stworzone. 


Nr. 73 


Wielka życzliwość Rządu 
dla katolicyzmu, 


Czuj duch! 


We wszystkich pismach  sanacyj- 
nych znajdujemy równobrzmiące arty- 
kuły wychodzą z jednego źródła, a zgo- 
Żongołłowicza powołał na  wicemini- 
stra odn. podsekretarza stanu w Min. 
Wyznań Rel. i Ośw. Publ. Wszystkie te 
pisma jednogłośnie podkreślają, że do- 
tąd nigdy jeszcze nie był duchowny 
członkiem rządu, że nominacja kłam 
zadaje oszczerstwom, jakoby Rząd odn. 
min. Czerwiński byli nieprzychylnie 
usposobieni do katolicyzmu. 


Wszystkie te równobrzmiące arty- 
kuły wychodzą zjednego źródła, a zgo- 
dńe są z komentarzem „Iskry“, która 
jest półurzędową agencją prasową o- 
bozu pułkownikowskiego, co wskazuje 
wyraźnie na to, że są inspirowane 
przez koła rządowe. Z treści artyku- 
łów niedwuznacznie wyziera tendencja 
tak artykułów, jako też samej nomi- 
nacji. 


Rząd przekonał się, że oświadcze- 
nia min. Czerwińskiego, referaty zjaz= 
dowe wysokich urzędników Min. W. 
R. i Ośw. Publ., — i różne wręcz anty- 
katolickie wypowiedzenia się wpływo- 
wych „działaczów* oświatowych zbyt 
dużo raziły katolików i wywołały o- 
strą krytykę i nienfność. 


Wedle komentarza „Iskry* i pism 
sanacyjnych, polityka rządu przez tę 
nominację w niczem się nie zmieni, 
lecz pozostanie taką samą, jaką repre- 
zentuje p, min. Czerwiński, a że nomi- 
nacja wykazuje, że zarzuty przeciw 
min. Czerwińskiemu o tendencje prze- 
ciwreligijne, były niby bezpodstawne. 
Ale zarzuty te nie podnosiły ' tylko 
partje polityczne, lecz też katolickie 
koła apolityczne, a to na podstawie 
własnych oświadczeń p. min. Czerwiń- 
skiego i jego podwładnych. „Iskra* 
więc i sanacyjne pisma nominacją 
księdza chcą zadać kłam kołom kato- 
Hckim, które z wyrażnych oświadczeń 
wysnuły proste logiczne wnioski. 
Pismo nadpartyjne, nie zależne od 
żadnej partji, a szczerze katolickie 
„Polska“ — pyta się „co to znaczy? i 
jaki ma cel ta nominacja?  Ostrożne 
to pismo nie daje odpowiedzi na pyta- 
nie. Ale my możemy wysnuć z komen- 
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A że o to chodzi, ujawniają wyraźnie 
komentarze „Iskry“ i pism sanacyj- 
nych. Katolik. 


nych katolików, choć na pewien czas 
wywoła dodatnie wrażenie — np. u sa- 
nacyjnych konserwatystów wileńskich. 


Samobójstwa wśród młodzieży. 


Nędza i złe postępy w nauce. 

Warszawa, 24. 6, Tel. wł. ni kurs seminarjum. 

W Zagłębiu Dąbrowskiem mnożą Samobójczyni była córką ubogich 
się samobójstwa wśród młodzieży. rodziców, ojciec jej od dłuższego czasu 

Wystrzałem z rewolweru pozbawił leżał chory w szpitalu, matka zaś jako 
się dziś życia 17-letni Kazimierz Żmu-|robotnica w fabryce pracowała tylko 
da, uczeń gimnazjum w Będzinie. trzy dni w tygodniu. W tych warun- 

Jak wynika z pozostawionego listu | kach „Miklasówna nie miała za co ku- 
powodem samobójstwa były złe postępy | pować podręczników i nie miała moż- 
w nauce. ności Się uczyć. 

W Zawierciu rzuciła się pod prze- W Lesznie niejaka Wanda Płosza- 
jeżdżający pociąg  18-letnia Irena Mi-| jewkówna rzuciła się na stacji Kąkole- 
klasówna, uczenica 3-go kursu semina-| wo pod pociąg, ponosząc śmierć na 
rjum nauczycielskiego. Tu powodem | miejscu. Płoszajewkówna była uczenicą 
było nieotrzymanie promocji na ostat- gimnazjalną. 


Klęska żywiołowa w Grecji. 


Ateny, 23. 6. Tel. wł. Wszędzie urządzane są procesje, ma- 
Straszne ulewy i nawałnice gradowej jące na celu ubłaganie Opatrzności o 
nie notowane dotychczas w  historji| odwrócenie strasznej klęski głodu. Pa- 
Grecji, zniszczyły prawie w zupełności jtrjarcha zarządził specjalne nabożeń- 
wszystkie zbiory w tym kraju. Chłopi; stwa. 
są w rozpaczy. | 


© 
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Wobec ważnych wydarzeń politycznych, 

każdy ma obowiązek informować się tem 

co się dzieje w świecie. Obowiązkowi 

temu i ciekawości stanie się zadość o ile 
każdy zamówi 


„Gazetę Wąbrzeską* 
%—>- na następny kwartał ———< 
Ee a Eam TE PAA  SA DDS 


Dziewięciomiljonowa armja. 


Na mocy traktatów międzynarodowych. | go posiada organizacja „Jungduetscher 
Niemcy mogą utrzymywać jawnie armję | Ovden”, na którego czele „stoi „Hochmei- 
ograniczoną do siły 100000. Toteż zwróciły | ster” Arthur Mahraun, Według własnych 
swe wysiłki w kierunku wojskowego zor- wykazów, liczy ten związek około 100.000 
ganizowania całego społeczeństwa w licz- | „braci” i 20% członków oficerów. 
nych organizacjach wojskowych. Osławiona mordami _skrytobójczemi 

Już sama „Reichswehra* posiada cha- | organizacja „Consul“ į „Ehrhardtorgani- 
rakter raczej kadry, niż kompletnej armji | sation“ w ficzbie około 80000 członków i 
Na jednego szeregowego przypada tam | 1,000 oficerów, straciła na sile z powodu 
dwóch niższych podoficerów, a na dwudzie | znanych skandalicznych procesów, Do 
stu czterech jeden oficer. na trzechset lu- | tych dwóch skrajnie prawicowych organi. 
dzi jeden pułkownik itd. zacyj należy jeszcze „łiossbachbund” w 


Prócz tak zorganizowanego wojska, po- 


tarzy sanacyjnych wcale niedwuznacz- 
nych, należytą odpowiedź. 


Kurs p. min. Czerwińskiego pozo- 
stanie niezmieniony, — ale trzeba moc- 
no zaniepokojoną opinję katolicką u- 
spokoić, nieufność i oburzenie uśmie- 
rzyć. boć może te i owe koła katolic- 
kie przy wyborach będą potrzebne, aby 
poprzeć robotę sanacyjną. Trzeba rzu- 
cić piaskiem w oczy opinji katol, u- 
śpić zbudzoną czujność i zaprezento- 
wać katolikom, jak to „wielce życzii- 
wym“ jest rząd dla katolicyzmu, jeżeli 
powołuje księdza na tak poważne sta- 
nowisko. 


Przypominamy sobie, że podobne 
pochwały sypały rządowi wszystkie 
pisma sanacyjne, gdy został na stano- 
wisko dyrektora Dep. Wyznań powo- 
łany p. Potocki, którego nazywano 100- 
proc. katolikiem. Ale wiemy, że obec- 
ność p. Potockiego w Min. W. Rel. i 
Ośw. P. wcale nie zapobiegła różnym 
enuncjacjom antyreligijnym, mian. też 
antykatolickim, jak np. na Zjeździe 
Ośw. w Łowiczu. — Wątpimy tedy, że 
obecność ks. Żongołowicza w Min. W. 
R. i O. P. zdoła ukrócić wybryki kół 
antyreligijnych i antykatolickich, je- 
keli polityka p. min. Czerwińskiego ma 
pozostać niezmienioną. Wolelibyśmy 
oczywiście dopatrywać się w nominacji 
ks. Ż. zmiany kursu i naprawy orjen- 
tacji rządu w odniesieniu się do naj- 
ważniejszych postulatów katolickich. 


Niestety komentarze „Iskry“ i pism 
sanacyjnych nie uprawniają do takie- 
po optymizmu, raczej każą kołom ka- 
łolickim zaostrzyć czujność, aby nas 
aie „wywiedziono na św. Jan na lód“. 


Jeżeli polityka p. min. Czerwińskie- 
jo ma pozostać niezmienioną, to też 
uezmieni się postępowanie różnych 
jodwładnych. A ks. Żongołłowicz nie 
dzie mńgł swą osobą.i swym charak 
erem kapłańskim kryć wybryków an- 
yreligijnych i antykatolickich pew- 
ych wpływowych kół, będzie musiał 
stąpić. Aleć — pewne koła sądzą, że 
ominacja ks. Ż. w kołach zbyt naiw- 


cyj militarnych, 


na wypadek wojny. 
A więc „Stahlhelm“ posiada 3 oddziały: 


towców; 
ków młodzieży ponad 21 lat 
„Jungstahlhelm*, złożony z 


dochodzi do miljona. 
Na drugiem miejscu stoi 
„Frontbann* pod dowództwem 


szej 'części rozlokowanych w 
Wschodnich i Bawarji. 

Dalej idzie „Bund Oerland' w 
300 000 członków na terenie Bawarji. 

O „Anschluss* Austrji walczy wybit- 
nie organizacja „Bund Reichsflagge* w 
sile 250,000 członków, Charakter zakonu 
lecz również wybitnie wojskowo szkolone- 


siadają Niemcy olbrzymią ilość organiza- 
które" pod płaszczykiem 
mniej lub więcej sportowym, czy też we- 
wnętrzno - politycznych uprawiają litylko 
jedno, a mianowicie: przygotowanie rezerw 


„Kernstahlhelm*, składający się z b. fron- 
„Ringstahlhelm* z byłych ezłon- 

liczących 1 
młodzieży w 
wieku 17 — 21 lat. Liczba tego związku 


organizacja: 
skrajnych 
reakcjonistów, jak Ludendorff i Hittler, 1 
posiada około 200000 członków, po więk- 
Prusach 


liczbie 


liczbie 62,000 członków i 800 oficerów. 
Dalej idą organizacje, jak: „Bismawck- 


bund“, mający około 20000  ezłonków, 
„Wehrwolf” również około 100.000 człon- 
ków, „Preussenbund* 2,000 członków, 


„Nationalverbindung Deutscher Offiziere“ 
15.000; „Reichsoffiziersverband* 8.000 czł. 

Wyżej wymienione organizacje o mniej 
lub więcej prawicowym charakterze, dają 
olbrzymią liczbę 4.000 000! 

Do tych „Bundów* musimy doliczyć je. 
szcze dalsze organizacje, centrowe, repu- 
blikańskie i lewicowe, wszystkie wojskowy 
wychowane, jak „Reichsbanner Schwarz 
Rot Gold*, liczący 3.600.000 członków. Na- 
wet komuniści mają swoją wojskową or- 
ganizację „Roter Frontkimpfer Bund* w 
sile 60,000 czł. 

Zestawmy te liczby, a dojdziemy, włą- 
czając do nich jeszcze „Schupo*, t, j. po- 
lieję skoszarowaną w sile 150.000 ludzi, 
oraz marynarkę wojskową w sile 14,000, 
do cyfry olbrzymiej, bo okrągło 9.000.000 
Niemców, zorganizowanych w  zrzesze. 
niach w duchu wojskowym. 

Oto „rozbrojone* Niemcy! 


„Radjowy dzień morski”, 


Gdynia przemówi na faii polskich radjostacyj. 


Wspaniałą propagandą morza, wy- 
brzeża polskiego i portu Gdyni będzie 
„Radjowy dzień morski*, który nadany 
zostanie na fali wszystkich siedmiu 
polskich stacyj nadawczych dnia 25 
czerwca r. b. Będzie to propagarida mo- 
rza i jego potrzeb, zakrojona na szero- 
ką skalę, gdyż poza szeregiem trans- 
misyj bezpośrednio z Gdyni i audycyj 
ze studja, nadanych zostanie szereg 
krótkich komunikatów dla zagranicy 
w językach francuskim, angielskim i 
niemieckim. Program specjalnego „Rad 
jowego dnia morskiego“ wypełni w 
dniu 25 b. m. godziny od 16 do 24 
Wszystkie audycje w dniu tym będą 
związane z morzem, a treść ich jest 
niezmiernie urozmaicona, co sprawi, że 
radjosłuchacze z prawdziwą  przyjem- 
nością będą łowić głos dochodzący do 
nich na fali eteru z nad morza polskie- 
go. Trzy 5-minutowe komunikaty w ob 
cych językach słyszane będą niewątpli- 
wie przez zagranicę, jako że cały pro- 
gram „Radjowego dnia morskiego“ 
transmitowany będzie przez stację ka- 


towicką, która jak wiadomo, jest świet 
nie odbierana niemal że na całym 
świecie. 

„Radjowy dzień morski* rozpoczną 
dwa 10-minutowe przemówienia wybit 
nych osobistości, poczem stacje polskie 
połączą się kablem z Gdynią, -skąd 
transmitowany będzie szum fali Bałty- 
ku, na tle którego orkiestra marynarki 
wojennej odegra szereg utworów po- 
święconych morzu. Zaznaczyć należy, 
że żadna z audycyj w „Radjowym dniu 
morskim“ nie będzie trwała dłużej *niż 
20 do 25 minut. Przeciętny czas trwa- 
nia poszczególnej audycji wynosi 15 
minut. Zasada ta przyjęta została, ce- 
lem wprowadzenia możliwie jak naj- 
większej rozmaitości do programu dnia 
morskiego. 

Jak dużo pracy i trudu kosztowała 
organizacja „Radjowego dnia morskie- 
go“ świadczyć może fakt, iż kilku dele 
gatów wydziałów: literackiego i tech- 
nicznego „Polskiego Radja“ już na ty- 
dzień przed transmisją pracowało w 
Gdyni, 
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koniecznych dla zebrania materjałów 
niezbędnych do szeregu scenarjuszy 
radjowych. Wydział techniczny Pol- 
skiego Radja* musiał przeprowadzić 
aż 10 klm. linij telefonicznych, celem 
odpowiedniego rozmieszczenia mikro- 
fonów sprawozdawczych. 

O ile chodzi o transmisje bezpośred- 
nio z Gdyni, to radjosłuchacze całej 
Polski usłyszą sensacyjną transmisję 
z kontrtorpedowca. Będzie to insceni- 
zacja bitwy morskiej, a więc wyjazd 
na pełne morze, ostrzeliwanie okrętu 
nieprzyjacielskiego z armat i torped, 
akcja hydroplanów i walka na karabi- 
ny maszynowe itp. Bezpośrednio po tej 
transmisji usłyszymy ze studja szereg 
audycyj literackich, poczem o godz. 
17.50 odbędzie się transmisja z portu 
handlowego w Gdyni, gdzie mikrofon 
wędrować będzie po wybrzeżu. zajrzy 
do kapitanatu portu i odwiedzi obce 
statki handlowe. Po tej transmisji 
znów nadane zostaną dwie audycje ze 
studja, poczem odbędzie się transmi- 
sja z wieży ciśnień w Gdyni. 

Niezmiernie ciekawie zapowiada się 
transmisja. uroczystego opuszczenia 
bandery z pokładu krążownika  „Bał- 
tyk* jedną z najbardziej nastrojo- 
wych i miłych transmisyj tego dnia, 
będzie transmisja nastrojów wieczor- 
nych z nad brzegu morza. Audycja ta 
nadana zostanie wieczorem po. godz. 
22-ej. Jeżeli dodamy do tego humor 
marynarki, który przewijać się będzie 
między audycjami, to będziemy mieli 
mniej więcej pełny obraz „Radjowego 
dnia morskiego“. 

Jak wielkie znaczenie propagando- 
we posiada taka, na szeroką skalę za- 
krojona akcja radjowa. tłumaczyć nie 
trzeba. Krzewienie zamiłowania do moe 
rza, zaznajamianie społeczeństwa z po 
trzebami i bolączkami wybrzeża, oraz 
postawienie przed oczy całego kraju 
wspaniałego rozkwitu Gdyni i naszych 
miejscowości nadmorskich, przyczyni 
się w dużej mierze do uświadomienia 
szerokich mas w całokształcie zagad- 
nień związanych z morzem. Podkreślić 
wypada, że poczynaniom „Polskiego 
Radja“ idą jak najdalej na rękę wła- 
dze rządowe i samorządowe, a więc 
przedewszystkiem Dowództwo Marvy- 
narki Wojennej w Gdyni, Departament 
Marynarki MSWojsk., oraz Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu. 

Przygotowania do „Radjowego dnia 
morskiego“ czynione na terenie Gdyni 
przez delegatów „Polskiego Radja“ 
wzbudziły wśrógl miejscowej ludności i 
letników olbrzymie zainteresowanie. 
Dnia 25. b. m. czynnych będzie w Gdy- 
ni przy mikrofonach sprawozdawczych” 
aż trzech specjalnych sprawozdawców 
radjowych. 

Wszyscy więc radjosłuchacze całej 
Polski powinni zebrać się w środę, dnia 
25 b. m. przy głośnikach i odbiornikach 
| aby posłuchać „wiatru od morza”, któ- 

ry płynąć będzie dnia tego na fali rad. 
jowej siedmiu polskich stacyj nadaw. 
czych. 
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Informacje 0 studjach 
we Lwowie. 


Koło Studeniów z Kresów Zachodnich 
Szkół Akademickich we Lwowie (ul. Ko- 
chanowskiego 67) podaje -abiturjentom 
gimnazj, do wiadomości że udziela wy- 
czerpujących informacyj, dotyczących wa_ 
runków przyjęcia ne wyższe uczelnie we 
Lwowie (U J K., Politechnika, Akad. 
Med. Weterynaryjnej Wyższa Szkoła dia 
Handlu Zagr., Zainteresowani koledzy 
(koleżanki) zechcą się zwrócić pisemnie 
do Koła w terminie do dnia 10. lipca br. 
Nadto wysyła się specjalnie w tym roku 
wydany „Informator Akademicki“ Bro- 
szura ta informuje o warunkach przyję- 
cia, wymaganiach przy egzaminach 
wstępnych, kosztach utrzymania, organi. 
zacjach akadem. ideowych i samopomoco- 
wych i t, d. Podczas wakacvj letnich 
udzielają informacyj kol. kol. Brauer Bo- 
lesław (Mogilno, pl. Wolności 1. 3), Winiec. 
ki Tadeusz (Inowrocław, uł, Solankowa 
l. 15), Pierański Florjan (Kłecko, pow, 
Gniezno), Wawrzynowicz Witold, Poznań, 
ul, Kantaka 1 5, 

Za zarząd: 
Winiecki Tadeusz Brauer Bolesław 
sekretarz prezes 


Węgry i Jugosławia otrzymują 
pożyczkę. 

W związku z pobytem w Londynie hr, 
Bethlena można uważać pożyczkę węgier- 
ską za zasadniczo załatwioną. Ma ona być 
udzielona w październiku, w wysokości 0- 
koło 13 miljonów funtów szterlingów przy 
udziale szeregu banków angielskich, ame- 
rykańskich, francuskich i holenderskich, 
pod kierownictwem domu bankowego Rot- 
szyldów, oraz banku Baring Brothers. 

Równocześnie w przygotowaniu jest 
pożyczka dla Jugosławii, w wysokości 15 


pomijając już szereg wyjazdów miljonów funtów 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK: 


Czwartek: Jana j Pawła. 
Piątek: U. S. J. Władysława, 


© Kurs społeczno - rolniczy dla naa- 
czycieli szkół powszechnych w szkole rol- 
niczej w Bielawkach, poczta i stacja Pel- 
plin rozpocznie się dnią 7 lipca r. b. i 
trwać będzie do 31 lipca b. r. — P. P. Nau- 
czyciele pragnący wziąć udział w pracy na 
kursie zecheą nadesłać zgłoszenia do Dy- 
rekcji szkoły rolniczej w  Bielawkach 
w najbliższych dniach, pozostało bowiem 
kilka miejsc wolnych. Z dniem 30 czerwca 
r. b. zamyka się listę kandydatów na kurs. 
O warunki zgłaszać się pisemnie lub 080- 
biście do Dyrekcji szkoły. 


© Magistrat będzie pobierał dodatek od 
podatku dochodowego. W sprawie tej za- 
mieszczamy poniższe ogłoszenie p. burmi- 
trza. 

Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości, że mocą zarządzenia Pomor- 
skiej Izby Skarbowej w Grudziądzu, z dnia 
10. 6. 30 r. Nr. W. III. 5122/30 przestała tut. 
Kasa Skarbowa pobierać dodatek komu- 
nalny do państw. podatku dochodowego od 
uposażeń służbowych, emerytur i wyna- 
grodzeń za najemną pracę z powodu, że 
pobór tego dodatku należy do odnośnych 
związków komunalnych, w nin. wypadku 
do tut. Magistratu. 

Wobec powyższego wzywa Magistrat 
obowiązane art. 112 ustawy o państw. po- 
datku dochodowym Instytucje, Przedsię- 
biorstwa jak pp. Przedsiębiorców, na któ- 
rych ciąży obowiązek potrącenia tegoż do- 
datku komunalnego, by dodatek ten wpła- 
/cali w ustawowym terminie t. j. do dni 
7-miu po potrąceniu, zamiast do Kasy 
Skarbowej, do tutejszej Kasy Miejskiej, 
przy dołączeniu przepisanej listy płac. 

Winni niezastosowania się do nin. ogło- 
ezenih t. j. ewentl. nieprawidłowego obli- 
czania dodatku, nie odstawienia do tut. 
Kasy Miejskiej w przepisanym terminie, 
a ujawnionego na skutek rewizji jakie 
przeprowadzone będą, ulegną ukaraniu 
ustawą przewidzianem. 

(—) Schwarz, burmistrz. 


Zlot Stowarzyszeń Mio- 
Polskiej. W niedzielę dnia 7 lipca 
odbędzie się w Wąbrzeźnie Okręgowy Złot 
Stowarzyszeń Polskiej Młodzieży Katolic- 
kiej. Program złotu podamy w następnym 
numerze. Narazie jesteśmy poinformowani 
o samym fakcie, że zlot się odbędzie i zwra 
camy wszystkim zainteresowanym etowa- 
rzyszeniom uwagę, aby do zlotu tego jak 
najlepiej się przygotowały i liczny udział 
w nim wzięły. 


© Z Sobótek. W wigilię św. Jana tra- 
dycyjnym zwyczajem urządził tut. Kłub 
Wioślarski uroczystość sobótek. Do ogrodu 
podążyło dość dużo gości, którzy tym ra- 
zem mogli odnieść zupełne zadowolenie. 
Koncertowała orkiestra giranazjalna, od- 
była się defilada łodzi sportowych przy łu- 
nie ogni bengalskich, oraz dkeorowanych 
i iluminowanych łodzi zwykłych, która 
wypadła bardzo dobrze pozostawiając. do- 
bre wrażenie. Poza tem setrzelano rakieta- 
mi i palono rzymskie świece. 

Po defiladzie na specjalnie zbudowanej 
tratwie rozpalono ogień, który jasną łuną 
oświetlał całe prawie przyległe do ogrodu 
jezioro czyniąc wraz z pływającemi po wo- 
dzie wiankami bardzo ładny obraz. Mło- 
dzi wioślarze udowodnili, że godnie urzą- 
dzili święto wody i z zadania swego wy- 
wiązali się dobrze i niewątpliwie uzyska- 
ją za to sympatję społeczeństwa. 


© Nieszczęśliwy wypadek. W czasie 
uroczystości sobótek wydarzył się nieszczę- 
śliwy wypadek, który o mało mógł w kon- 
sekwencji zakończyć się o wiele tragicz- 
niej. Przy rozpalaniu bowiem świecy 


rzymskiej przy pomocy spirytusu, zapalił 
się tenże w butelce i wybuchł płomieniem 
na obok stojącego p. Franciszka Woliń- 


(M0 „DWÓR WABRZESKI" 


wł. Jan Kaczyński. 
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odbędą się za dwa lata igrzyska olimp ijskie; budowa stadjonu, który pomie- 


ści 105.000 widzów jest w pełnym toku. 


Wielki pożar w Wielkich Radowiskach. 


We wtorek wybuchł pożar w Wielkich 
Radowiskach, Pożar był jednym z całej 
niestety serji pożarów. jakie w ostatnich 
dniach w naszym powiecie się wydarzyły, 
Przyczyny pożaru ustalić dotąd nie zdoła- 
no. Wielkie gorąco sprzyjało oczywiście 
rozszerzeniu się ognia, który w oka mgnie 
niu ogarnął całe zabudowania. Na ratu- 
nek podążyły straże- pożarne z okolicznych 
wiosek i z Wąbrzeźna. Wszelka jednako- 


woż akcja ratownicza mogła tylko się 0- 
graniczyć do gaszenia ognia. o ratowaniu 
nie mogło być już mowy. Pastwą płomie- 

padły cale zabudowania, będące do nie- 
dawna własnością p, Nałęcza, obecnie p. 
Gaszyńskiego z Wąbrzeźna. Ocalały jedy- 
nie krowy, które były w krytycznym cza. 
sie na pastwisku. Z żywego inwentarza 
spaliło się 11 cieląt, tyleż prosiąt, 4 konie 

klacz źrebna, 


skiego urzędnika magistratu. P. Woliński 
odniósł poważne poparzenie całej twarzy. 
Odprowadzony został do szpitala, gdzie się 
dotąd ‘znajduje i leczenie ran potrwa 
prawdopodobnie czas dłuższy. 


© Katastrofa autobusowa. W ubiegłą 
niedzielę tut. k. s. „Pomorzanka* wyjechał 
autobusem p. Miszczaka na mecz do Lu- 
bawy. Kiedy autobus był w odległości oko- 
ło 10 kim. przed Nowemmiastem, wskutek 
odpadnięcia tylnego koła, zesunął się na- 
gle z 4 mtr. wysokiego nasypu szosowego 
do rowu przydrożnego. Szczęśliwa okolicz- 
ność, że w rowie znajdował się słup tele- 
graficzny, sprawiła, że zesunięcie nie było 
tak gwałtowne i zostało powstrzymane 
i dzięki temu i przytomności szoferą ża- 
den z pasażerów nie odniósł poważniej- 
szych ran Autobus został poważnie znisz- 
czony. Gracze udali się innym samocho- 
dem w dalszą podróż i przewidziany mecz 
odbył się bez przeszkód dając wynik 2:ł 
na korzyść zespołu lubawskiego, który wy- 
grał z przeciwnikiem silniejszym, ale prze- 
męczonym podróżą. 


© Wynik konkursu strażackiego, 
donosiliśmy niedzielny jednodniowy 


Jak 
kurs 


wyszkolenia straży pożarnych zakończony 
został konkursem, którego wyniki są na- 
stępujące: 

Pierwszą nagrodę otrzymała straż po- 
żarna z Czystochlebia w postaci 25 mtr. 
węża Drugą nagrodę przyznano straży z 
Orzechowa — 15 mtr. węża. Trzecią — z 
Węgorzyna (trąbkę). Następnie kolejno za- 
kwalifikowano straże z Orzechówka, Pły- 
waczewa, Ryńska, Książek, Małego Pułko- 
wa. 

Straż pożarna Wąbrzeźna otrzymała 
I-szą nagrodę miejską w postaci 20 mtr. 
węża. 

Aktu wręczenia nagród dokonał przy- 
były inspektor p, Kaszewski, zwrhcając 
się do strażaków z odpowiedniem przemó- 
wieniem. zachęcającem do pracy i szkole- 
nia się w pożarnictwie. 


© Nadzwyczajne walne zebranie Koła 
Podoficerów Rez. odbędzie się w lokalu p. 
Makowskiego przy ul. Kolejowej. Na- po- 
rządku obrad zebrania jest wybór nowego 
prezesa oraz innych członków zarządu. Po- 
czątek zebrania 8,30 wieczorem W razie 
nieobecności statutowej ilości członków, 
odbędzie się w pół godziny później drugie 


*Ń MEBLE! 


Najtańsze źródło zakupu komplet. 
jadalni, pokoi męskich, sypialni oraz 
pojedyńczych mebli, solidnego wy- 
konania i na dogodnych warunkach 


Skład mebli 


Dod 
> 


ERRET ok ETTET EA 


owiókawóć 


= poleca === 
Bronisław Borkowski, =; 
Kowalewo, Rynek 18 DA A 


i ey Sr iga 


W sobotę, dnia 28. bm. o godz. 8% wiecz. i w niedzielę, dnia 29. bm. 


o godz. $-tej i 8** wiecz. wyświetlamy potężne arcydzieło filmowe pt. 


JARMARK MIŁOSCI 


1. Zagajenie 
2. Omawianie 
utrzymania 


Walne 
zgromadzenie 
członków spółki wodnej 


„truga Wabrzeska” 


odbędzie się w piątek 27 VI. 1930r. 
o godz. 10 w hotelu 


„Dwór Wąbrzeski* 
Porządek obrad: 


WĄBRZESKIEJ" 
3. Wolne głosy. 


Hillar 
przewodniczący. 


kowalski 


może się zaraz zgłosić, 


Orzechówko, pocz. Ryńsk. 


Poszukuję zaraz 


chłopca 


do posyłek 


i ucznia. 
Hotel | p „Białym Orłem” | 


Szymański 


dalszego 
„STRUGI 


UCZEŃ. zzz 
GABINET 


Franciszek Słuch, męski dębowy 


zupełnie nowy kompl. 
za 900 zł na sprzedaż 
obejrzeż można u sped. 


L. Szymańskiego, 
Toruń, ul. Żeglarska 3. 


Nr. 72 


zebranie zdolne do prawomocnych uchwał 


1|bez względu na ilość członków. 


© Komunikat „Sokoła" w Wąbrzeźnie. 
Podaje się rozkład ćwiczeń i zbiórek: 
Środa: ćwiczenia druhów w ćwiczni o 
godz. 8-ej. 

Czwartek: ćwiczenia druhen w ćwiczni 
o godzinie 8-ej. 

Piątek: ćwiczenia P. W. 
dzinie 733 w ćwiczni. 

O punktualne przybywanie na ćwicze- 
nia uprasza Naczelnik. 


OSTROWITE, pow. wąbrzeski. 
Pożar. Dnie 21. bm. około godziny 22 
wybuchł pożar w zabudowaniach oberży- 
sty Maśkiewicza w Ostrowiiem.  Pastwą 
płomieni padły chlew i śpichlerz, w któ- 
rym znajdowało się około 800 ctr. zboża. 
Na miejsce pożaru przybyły straże pożar- 
ne z różnych wiosek okolicznych, które 
intensywnie pracując, zdołały pożar zlo- 
ka jzować, ratując dom mieszkalny i sto. 
dolę. Straty są dość poważne, które po- 
krywa poczęści Pomorskie Stowarzyszenie 
Ubezp. 

WIELKIE PUŁKOWO, pow. wąbrzeski, 

Wielki pożar, Dnia 22 bm. wybuchł 
'ożar u rolnika Skockiego w Wielkim 
Pułkowie, któremu spaliła się stodoła, 
chlew i kilkanaście sztuk bydła, pewna 
ilość drobiu i niektóre maszyny rolnicze, 
Straty wynikłe z tego pożaru są olbrzy- 
mie, które w części pokryje Tow. „Sile- 


i W. F. o go- 


sia“. Miejscowa policja czyni energiczne 
śledztwo celem wykrycia przyczyn: po- 
żaru. 

KOWALEWO. 


Zmiana własności, W tych dniach na- 
był kupiec p, Jan Grabowski z Kowalewa 
od rolnika Jankowskiego 21-morgowe go- 
spodarstwo, za cenę 26 tys. zł, Nowona- 
bywcy „Szczęść Boże”. 

NEEEISEI IJĘTEC RY DOS R DI POOR I ORO ORO REDR 


Giełda zbożowa. 
Poznań, dnia 20 czerwca 1930. 

Warunki: Handel hurtowny, parytet Po: 
znań, ładunki wagonowo, dostawa bie- 
żąca, za 100 kg.: 
Standardy: a) żyta 696 gr. (118,5 £ 
w h.), b) pszenicy 753 gr (128,0 £. w h), 
c) jęczmienia 673 gr. 1141 f. w. h), d) 

„Ceny orjentacyjne” 


parytet Poznań. 
16,00—16;50 
Y Jsposobienie spokojne 
Pszenca 40,75—41,75 
Usposobienie stałe. l 
Jęczmień przemiałowy 17,60— 18,50 
Jęczmień browarowy 19,50— 21.50 
Usposobienie słabe 
Owies 16,00— 17,00 


Usposobienie spokojne. 

Mąka żytnia w wł, workach według 
urzędowo ustalonego typu (707). „ » 
Usposobienie stalsze. 

Mąka pszenna 60% w wł. work. 62,50—66.50 
Usposobienie spokojne, 


28.00 


Otręby żytnie . „ e « e « « 9,25—10,25 
Otręby pszęnne o... « s 12,00—15,00 
Groch polny . 5» » » s . „ 27,00—30,00 
Groch Victorja . e e o » „ 33,00—36,00 
Groch Folgera A T . 27,00—30;00 


Ogólne usposobienie stałe. 
PRETE Aion Am BRT E a E AZ ZWA, 


Rugi.. 
Warszawa, 24. 6. tel. wł. 
Na posiedzeniu Rady Banku -Pol- 
skiego z dn. 22 czerwca postanowiono 
zwolnić jednego z dyrektorów Banku 
p. Rybińskiego. 
Zwolniony dyrektor pełnił swe. obo- 
wiązki jeszcze w P. K. P. P., a od zało- 
żenia Banku Polskiego naieżał do jego 
dyrekcji. 
| kia c ZB EJ RZEEJ I iii c R) 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Edward Piszcz, Wąbrzeźno, Wolności 55. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 
Druk; Drukarnia Toruńska S. A, 
w Toruniu, 


NASTĘPNY PROGRAM: 


„OI MORANI 
KLISZTONU” 


Zostawiono na Podzamczu 
w niedzielę, dnia 15 VI. 30. 


PARASOL 


czarny jedwabny. 
Uczciwy znalazca zechce 
oddać za wynagrodzeniem 
w adm. Gaz. Wąbrz. W -382, 


OSADY 


parcelacyjne wyborowej 
ziemi, spelne żniwo do- 
— godnie sprzedaję — 


PAWELEC 


plenipotent majątków. 
Grudziądz, Groblowa 11. 
W-383, 


